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u r g a n  c e n tra ln y  p o ls k ie j p a rty i s o c y a in o -d e m o łu  u iyoA tiej
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i dni pośw iąteczne o godz  10 rano

Oział inseratowy: Kraków, Gołębia 2. 

O g ło s z e n ia  ( in sera ty)
kosztują od miejsca w iersza jednoszpaltowego 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy raz 
20 halerzy, następny po 10 hal. — Nadesłane 
od miejsca w iersza drukiem petitowym po 40 
hal. za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrologi 

po 80 hal. od w iersza za każdyfraz.
Załączniki (prospekty i t. d.) przyjmuje się za 
ceaę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiejsco­
wych, a  1 kor, za 100 egzemplarzy dla m iej­

scowych prenum eratorów.

Rekiam acye otw arte są wolne od opłaty po­
cztowej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 

i bezimiennych listów nie uwzględnia.

T o w a r z y s z e !  P a in tę t ią jc le  o  fk in d n sz u  w y b o r c z y m ,

P r. U L  12/7/2. C. k. sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. prokuratora państwa po myśli § 493 p. 
k. orzekł, że zamieszczony w N-rze 45 czasopisma „Na­
przód* z dnia 15 lutego 1907 artykut pod tytułem : 
„Uzupełniająca kurya* na stronicy 1 w łamie X i 2 w 
ustępach: a) od początku do wyrazów: „na walkę 
z tym sejmem*, b) od wyrazów: „sejm galicyjski' do 
wyrazów: „szczerą reformę wyborczą*, wreszcie c) 
ad wyrazów: „projekt wysnuty* do koósa artykułu 
zawiera w swej osnowie znamiona występku z § 300 
ak. i art. U l .  ast. z d- 17/12 1862 Nr. 8 dop. z r  
1S63 oraz z § 302 uk., że zakazuje się rozszerzania 
tego artykułu, zatwierdza się zarządzoną przez ck. 
prokmratoryę państwa konfiskatę pomienionego nu­
meru, a cały nakład takowego ma być zniszczonym, 
albowiem au tor w artykule tym usiłuje wzniecić po­
gardę i nienawiść przeciwko sejmowi galicyjskiemu, 
w az nienawiść jednych klas towarzystwa społecznego 
przeciwko drugim, a pośrednio wrywa mieszkańców 
państwa do łączenia się w nieprzyjazne sobie stron­
nictwa.

Równocześnie na wniosek c. k. prokuratoryi pań­
stwa. stosownie do przepisu § 20 ust. pras. poleca się 
redakcyi czasopisma „Naprzód*, aby uchwałę w 
najbliższym numerze czasopisma na pierwszej stronie 
tegoż pod rygorem skutków z § 21 ust, prae. bezpła­
tnie zamieściła. C. k. sąd krajowy jako prasowy. 
Senat U L  Kraków, dnia 16 lutego ,1907. .Pogo­
rzelski.

Wiec nauczycie) skl
K ra k ó w , 18  lutego.

W ś r ó d  n a u cz y c ie lstw a  ludow ego p o n ie śli 
w sze ch p o lscy  sta a o w cz ą  klęskę.

Oto w ra ż e n ie  ogólne z w czorajszego w ie c u  
n a u cz y c ie li lu d o w y c h  w e L w o w ie . W ie c  ten 
b y ł im p o n u ją c ą  m a n ife s ta c ją  w o b e c sejm u, 
k tó ry  z przeb ieg u  i  n a s tro ju  w ie cu  m ógł się 
p rzek o n a ć, że d łu ższe  sp y c h a n ie  s p ra w y  n a u - 
• z jc ie ls k ie j b y io b j  n ie b e zp k czn e m  ig ran iem  

/z ogniem . P ró b a  ro zd w o je n ia  n a u cz y cie li n ie  
p o w io d ła  s ię . W o b ee  6000 n a u cz y c ie li i n a u ­
c z y c ie le k  z  całego  k ra ju  —  n ie  m ó g ł prze­
m a w ia ć  s Lam pion w sze ch p o lsk i p. G ł ą b  i ń 

■s k  i, k tó ry  sam em  p o ja w ie n ie m  się sw ojem  
w y w o ła ł h u ra g a n  o b u rze n ia . T e m u  p a n u , 
k tó ry  w  m y ś l zasad y divide et impera  u s iłu ­
je  h a sła m i szo w in isty czn e m i po kłó cić  p o lsk ic h  
n a u cz y c ie li in d o w y c h  z ru s k im i, a b y  ro zb ić  
ich  so lid a rn o ść  —  n a u czycie le  lu d o w i n ie  
- ia li p rz e m a w ia ć  n a  sw o im  w iecu, k tó ry  też 
m u s ia ł sro m o tn ie  o p u ścić.

N a to m iast o w a c y jn y m i o k la sk a m i p rz y ję li 
■zgrom adzeni n au czycie le  z całego  k ra ju  m o w ę 
•tow. D a s z y ń s k i e g o .  F a łs z y w ie  do nio  
■sio b iu ro  k o re sp o n d e n cy jn e , ja k o b y  w  odw et 
„ in n a  część ze b ra n y ch  n ie  d o p u ściła  go do 
g ł o s u w  rze c zy w isto śc i b o w ie m  ty lk o  k ilk u  
w sze ch p o lae zkó w  u s iło w a ło  z a m ą u ć  k rzykie m  
o b ra d y, ale ry c h ło  ic h  p rz y p ro w a d z ili zgro 
■sadzeni n a u czycie le  do p rz ą d k u  i  w śró d  
tsm  w iększego e n tu zya zm u  tysięcy n auczy 
« « l i  i  n au czycie le k  p rz e m a w ia ł tow . D a sz y ń ­
ski, k tó ry  im  p o w ie d z ia ł: T rz y m a jc ie  się 
s o lid a rn ie !

Idea  solidarności zawodowej święciła za­
tem  tryum f na wiecu nauczycielskim. Dla 
tych bowiem, którzy łudzili się, że zdołają 
rzucie między nauczycieli ziarno niezgody i 
z wiści, słaba to pociecha, iż zdołali popołu­
dniu zwerbować do sali Tow arzystw a peda­
gogicznego nikłą garsteczkę obałam uconych 
przez wszechpolaków nauczycieli na tajny 
konwentykiel, na którym  przem aw iał p  Głą 
biński. Na publicznym wiecu 6000 nauczy 
cieli potępiło stanowczo Głąbióskiego i tych 
wszystkich, którzy rozbić solidarność nauczy­
cieli usiłują.

Sejm widzi zatem , że nauczyciele są zde­
cydowani i solidarni. Niechaj z tego faktu 
wyciągnie naukę i nie próbuje łudzić ich 
dłużej półśrodkami i ła tan iną.

T a hańba galicyjska, jaką  jest głodzenie 
wychowawców ludu, pow inna wreszcie zni­
knąć zupełnie!

Prawo coalicyi urzędników.
Rząd austryacki zakazał niedawno założe­

nia stow arzyszenia strażników  skarbowych. 
Zażalenie wniesione do trybunału państw a 
przeciw tem u naruszeniu zasadniczych ustaw  
konstytucyjnych —  odrzucił trybunał uzasa­
dniając zakaz rządowy tem, że »zjednoczenie 
strażników  skarbowych podkopałoby urzędowe 
stanow isko ich przełożonych*. Jest to ze stro­
ny rządu brutalny zam ach na praw a koali­
cyjne, zagw arantow ane konsty tucją  —  jest 
to wyraźne dążenie do tego, by uczynić illu- 
zorycznym przepis ustawy zasadniczy, który 
b rz m i: »Obywatele ąustryaccy m ają praw o 
zakładania stowarzyszeń*. Ten sam  trybunał 
państw a, który dziś zatw ierdził i usprawie­
dliwił ten zakaz w ydał w; 1877 orzeczenia, 
w którem  ośw iadcza : »Czy i o ile nowo za­
łożone stowarzyszenie niebezpiecznem je s t 
dla państw a, oceniać należy t y l k o  według je ­
go statutu  —  nigdy zaś według stosunków po 
litycznych, z którym i założenie stowarzyszania 
nie stoi w koniecznym związku*.

Dziś tak rząd, jak  i trybunał stają  na 
wręcz odm iennem  stanowisku — i mimo, że 
sta tu t odpow iada zupełnie przepisom ustawy 
— rząd zakazuje zakładania stowarzyszenia 
strażników  skarbowych właśnie ze względów 
politycznych, z obawy, »by między zorgani­
zowanymi strażnikam i nie szerzył się duch 
buntu. i nieposłuszeństwa*.

Niczem więc wobec tego praw a zasadnicze 
obywatelskie —  strażnicy skarbowi z tytułu 
swej służby rządowej przestają bye obywa­
telam i konstytucyjnego państw a.

Orzeczenie zaś powyższe trybunału państw a 
stanowi groźny precedens na  przyszłość — 
rząd bowiem rozzuchwalony bezkarnością na­
ruszenia ustaw  zasadniczych wobec części j

stan u  urzędniczego —  gotów  z w ró c ić  się 
p rz e c iw  c a łe m u  stan o w i urzędn iczem u.

P rze to  z a k a z  ten i  ow o o rzeczen ie  try b u ­
n a łu  p o w in n y o tw o rzyć o czy  urzę d n iko m , na 
ko n ie czn o ść szybkiego o rg a n iz o w a n ia  i  łą ­
cze n ia  się z ru ch e m  ro botn iczym , celem  z w a l­
c z a n ia  rzą d u  ja k o  w y zy sk iw a cz a  —  p ra c o ­
daw cę, —  któ ry  z a  m arn e  w ynag rodzen ie  
chce ty siące  o b yw a teli u rzę d n ik ó w  p o zb a w ić 
ic h  p ra w , n a jśw ię tsz y c h  p ra w  c zło w ie k a  : w o l­
n o ści i  sw obody w d z ia ła n iu  o byw atelskiem .

 ---------------

Ruch wyborczy.
Klęska „zdrady narodowej" w Nowym Są­

czu Telegrafują nam  z Nowego Sącza: W iec 
rady narodowej, zwołany na niedzielę d. 17 
b. m. do sali ratuszowej w Nowym Sączu, 
zakończył się zupełną klęską rady narodowej. 
Proponowanego przez nią prezydyum zgrom a­
dzenie nie wybrało, natom iast wybrało do 
prezydyum socyalistów i skoncentrowanych 
demokratów. Zwołujący zwrócili się wobec 
tego do kom isarza starostw a z żądaniem, by 
wiec rozwiązał, co też kom isarz uczynił. —  
Przed rozejściem się przemówił krótko tow. 
Kaczanowski, poczem rozeszli się zgroma­
dzeni wśród okrzyków na cześć kandydata 
socyalistycznego i śpiewu »Czerwonego Sztan­
daru*.

Zjednoczenie organizacyi 
proieiaryackich.

Organizowanie się robotników było głów­
nym  czynnikiem, który pow ołał do życia 
organizowanie się klasy posiadającej. Kapitali­
ści, który wskutek spółzaw odm etw a rynko­
wego między sobą, długo szli w pojedynkę, 
zrozumieli, że połączenie się w trusty, karte­
le, syndykaty, norm ując konkurencyę wewnę­
trzną, pozwoli im  więcej sił wytężyć, stwo­
rzyć mocniejszą podstaw ę oporu do walki 
z klasą nieposiadającą. Pow stały takie naw et 
związki przedsiębiorców, których jedynem  za­
daniem  jest organizowanie bojkotów i lokau­
tów, podtrzymywanie się wzajem ne i ubez­
pieczanie na wypadek strejków.

Olbrzymie lokauty, jak  w Krimm itschau, 
ja k  »elektryczny« w  Berlinie, jak  rozgrywa­
jące  się obecnie w Fougćres i Łodzi dowio­
dły  optym istom  związków zawodowych, że 
obliczać zwycięstwa na podstawie tylko tych 
ostatnich nie podobna, że dla przełam ania 
nowopowstających organizacyi przedsiębior­
ców z  ich nowymi sposobami walki klaso­
wej, potrzeba funduszów większych aniżeli te, 
jakim i rozporządzają związkowe kasy strej-

kow e. Z jedn oczen ie  d la  w spólnego w y siłk u  
c a ł e g o  p ro le taryatu, w s z y s t k i c h  jego 
o rg a n iza cy j sta ło  się kon ieczn ością.

Dotąd jedynie może w Belgii klasa robot­
nicza potrafiła zespolić z sobą i skoordyno­
wać wszystkie rodzaje m chu proletaryackie- 
go. »Partya robotnicza* pozostaje tam  istotnie 
w ścisłym związku nie tylko z syndykatami 
zawodowymi, lecz i talę z bujnie rozrastające- 
mi się stowarzyszeniam i spółdzielczemi, a  ża­
dna akcya czy to polityczna, czy ekonomicz­
na nie bywa przedsiębrana bez uprzedniego 
porszum ienia się pomiędzy tymi trzem a ro­
dzajam i organizacyj robotniczych. W spółdzia­
łanie ich wyraża się też w sposób bardz® 
nam acalny. Tak, kooperatywy w razach stre j­
ku lub podczas wyborów nie w ahają się po­
święcać tysięcy franków ua podtrzymanie 
strejkujących, pokrycie kosztów wyborczych 
lub szerzenie broszur agitacyjnych (2 miliony 
broszur 8-stronicowych rozrzuciły one bez­
płatnie podczas wyborów w r. 1900).

Inne kraje  zaczynają wstępować w ślady 
te dopiero teraz.

Tak, we Franeyi po zjednoczeniu się so­
cyalistów w jedną partyę (»Sekcję francuską 
Międzynarodówki robotniczej*) nawiązywać 
się poczęły stosunki między tą  ostatnią, a  
stowarzyszeniam i spółdzielczemi i syndykata­
mi robotniczymi, zachowującymi się dotyczas 
wskutek odrzucania parlam entaryzm u dość 
wrogo wobec organizacyi politycznej. »H u- 
m anite«, organ polityczny Jaurćsa, otw iera 
w lecie z. r. łam y swe dla syndykalistów i 
kooperatystów, tw orząc »Trybunę związkową 
i spółdzielczą*, dziś dziennik ten przez zosta­
nie współwłasnością partyi, syndykatów i 
kooperatyw, [zaczyna być między nimi wi­
dom ą więzią. Kongres związkowy w Amiens, 
odbyty jesienią ubiegłą, zdradził również i- 
stnienie prądów pojednawczych w kierunku 
porozumienia się syndykalistów z partyą.

D alej jeszcze p o su n ą ł się w  u rz e c z y w is tn ia ­
n iu  sp ó łd z ia ła n ia  p ro le ta ry a t w ło sk i. D n ia  28 
listo p a d a r. z. m ia n o w ic ie  z aw arte  zostało  
zjednoczenie  (w ła ś c iw ie : so ju sz, p rzym ie rze  
—  alleansa)  m iędzy „ L ig ą  n a ro d o w ą  s to w a ­
rzysze ń  sp ó łd zie lczy ch * , „F e d e ra c y ą  w ło sk ą  
to w a rzy stw  p o m o c y  w z a je m n e j", a „K o nfe- 
d e ra cy ą  g łó w n ą  p ra c y "  (Z w iązk ie m  zw iązków  
z a w o d o w y ch ) P rzed m io tem  Z jedn oczen ia m a 
b y ć  ro z w in ię c ie  „d z ia ła ln o ś c i zgodnej i  sta­
n ow czej celem  zd ob ycia tych  re fo rm , które 
się  okażą d o jrzałe  ju ż  do ziszezenia w  p ra k ­
tyce*. W s z y s tk ie  te trzy  ro d za je  o rgan izacyj 
p ro le ta ry a ck ich  zastrzegają sobie z u p e łn ą  a u ­
to no m ię  w e w n ę trzn ą, z a ró w n o  fin an so w ą , ja k  
i  a d m in istra cy jn ą , p o zo stając z o b o w ią za n e  
do u w y d a tn ia n ia  zaw sze sto su n k u  m iędzy 
d z ia ła ln o śc ią  zw iązk ó w , spó łd zielczo ści i w z a ­
je m n o ści, o raz w y k a zy w a n ia , że po d n ie sien ie

Sąd y w ojenne w  K rólestw ie.
(Dokończenie).

Śmierć przez powieszeni* —  8  lat ciężkich 
rebót —  2 tygodnie aresztu —  «to 8 wyroki 
w trseak różnych instancyaeh.

JSrrare humanum est: każdy może zbłądzić. 
Niejedea sąd moi* też skazać niewinnego. A le  
mała ta różnica między śmiercią a dwoma tygo- 
dniami areszta w yaika chyba ae złej woli tylko.

Masimy nadmienić jeszcze o innym rodzaju ka- 
saoyi, niejednokrotnie stosowanym przez władze 
w  sprawach sąda wojennego.

Ja n  Papaj, robotnik ze Starachowic (gub. ra ­
domskiej), znpełnie bezpodstawnie posądzony o 
zabicie kom isarza policyjnego B erka, został ska­
zany przez sąd wojenny, pod przewodnictwem 
Szopko, na 15 la t katorgi. Jeden z prowokato- 
rów-świadków, po powrocie na miejsce zamie­
szkania, został zabity. Aby pomścić ten przejaw 
oburzenia przeciwko nikczemnikowi i uważając 
zabójstwo to za potwierdzenie winy Papaja —  
Skałłon zmusza prokuraturę do podania kasaeyi. 
Sprawę oddają do ponownego rozpatrzenia w in 
nym składzie sędziów i Papaj zostaje skazany 
na śmierć. Papaj został straco n y..

** *
Mówiliśmy na wstępie, że wyrok zależy cał­

kowicie od przewodniczącego sądu. Należy więc 
się tym panom życia i  śmierci parę uwag.

Od stracenia czterech proletaryatczyków w  r. 
18 8 5  i  Kowalewskiego w  1886 r., przez 20 J a t  
szubienica była bezczynna. Rewolucya dopier* o 
budziła z  letargn to straszne narzędzie. Ten, 
który przed 2 0  laty dał mu CBtatnią strawę, 
osławiony kat Strelnikow, powołał ją  nanowo do 
życia w  rokn 19 0 5. D zięki jemu został skazany 
na śmierć pierw szy męczennik rew oltcyi —  Ste 
fan Okrseja.

W krótce Strelnikowa zastępuje na stanowisk* 
prezes* sądn wojennego —  Doroszewski. Dorósł 
do swego stanowiska! R az po raz zapadają wy 
roki śmiorci. Szybko Doroszewski przerasta swego 
poprzednika. Sami sadownicy charakteryzują go 
w ten sposób: „Strelnikow  był dzikiem zw ie­
rzęciem, ale w porównaniu z Doroszewskim u 
szedłby za anioła*. Oskarżony, idący na sąd 
z Doroszewskim —  szedł na skazanie.

Doroszewski innych wyroków, ja k  śmierć, nie 
wydawał. Pozorny wyjątek stanowi sprawa .W it  
kowskiego* (pseudonim) i  Jankiew icza, skaza­
nych przez Doroszewskiego na 8 i 1 5  lat ka­
torgi; nie mógł on skazać na śmierć gdyż mu 
siała być do nich zastosowaną częściowa arnne 
stya konstytucyjna. Czynności swe sprawował ze 
spokojem i nienbłaganem okrucieństwem. Zawsze 
układny i grzeczny, skazywał na śmierć spekoj 
nie. bez oburzenia, jakby załatw iał rachunek aryt 
to etyczny. Razu pewnego, po wydaniu wyroku 
śmierci, w sali jeszcze w obecności nieszczęsnego 
skazańca wstaje i, zwracając się pełen kurtuazyi

do dyżurnego oficera, pyta: „A  czy, proszę pana, 
prócz ryby niema innych zakąsek w bufecie?*

Godnym .pomocnikiem był mu Szwejkowski. 
Skazyw ał niewinnych, z pełną świadomością ich 
niewinności. Skazywał, delektując się prawie w y­
rokiem, lubieżnie pieszcząe wyrazy „skazany na 
śm ierć’ . W ydawanie wyroku na jednostkę nie 
wystarczało mn —  lnbtł wydawać w yroki ma 
sow*. 8, 5, 7  wyroków śmierci w jednej maso­
wej sprawie —  oto jego występy popisowe.

Mała ilustracya. Oskarżony, Bogu ducha wi 
nie*, oczekuje wyroku Na salę wchodzi sąd po 
naradzi*. Szw ejkow ski czyta w yrok Doebodząc 
do końca, zaczyna rozciągać i eoraz bardziej 
akcentować słowa... „sa  zasadzie wszystkiego 
wyżej wyłożonego N. zastał uznany... (przerywa, 
zwracając się spokojnie do oficera dyżurnego). 
Panie oficerze, proszę otworzyć drzw i dla publi­
czności! —  a więc został uznany za winnego 
zabójs wa i skazany na... Panie oficerze otwórz-że 
pan drzwi, przecie wyrok powinien być czytany 
przy drzwiach otwartych! ...skazany na śmierć 
przez powieszenie. T a k ! Przez po wie sze nie. 
(Do oskarżonego) Rozumie pan, przsz po-wie- 
sze-nie. (Do tłómacza). On pewnie nie rozum ii, 
mech mu pau powie po polska: przez po wie­
sze nie".,.

Po sprawie Ostaszewskiego i innych, w  której 
skazał siedmiu lndzi niewinnych na śmierć, za 
siadając do stołn w bufecie cytadeli, Szw ejkow ski 
powiada: „No, teraz mogę z c z y s t e m  s u  
m i e n i e m  zabrać się do ̂ obiadu!*

T y lk o  kola browninga potrafiła zamącić jego 
czyste snmienie. K iedy po wydania wyroku na 
pięcia lndzi w racał do domn, został wykonany 
nań zamach, przy którym jednak zraniona zosta­
ła tylko jego żona. Bojąc się wyjść na ulieę, 
zamknięty w  szpitalu wojskowym, przy żonie, 
wezwał on do siebie Doroszewskiego i błagał ge 
o wystaranie się o ułaskawienie tych pięcin, gdyż 
jakoby p r z y s z e d ł  d o  w n i o s k u ,  że to lu ­
dzie niewinni. W  przeciągu godziny obudziła się 
w nim taka pewność! Częeto skrucha nawet św iad­
czy o podłości.

Zamach na Szwejkowskiego, te moment prze­
łomowy w  historyi sądów wojennych. Od tej 
chwili sąd na ja k iś  czas przestaje szafować w y­
rokami śmierci. Od 12 lipca przez k ilk a  miesięcy, 
nie wydano ani jednego wyroku śmierci!

W reszcie  katowskie funkeye sądu wojenno- 
okręgowego przejął inny, stokroć jeszcze okru­
tniejszy, stokroć sprawniejszy w swej robocie —  
s ą d  w o j e n n o - p o l o w y .

Uozcijmy pamięć tych, co bez strachu i  żalu 
staw iali czoło tym sędziom oprawcom, eo często 
ze świadomością swej niewinności, ze spokojem 
bohaterów, z męstwem rewolucyonistów słuchali 
wyroku i  szli na śmierć.

Zaiste, największych bohaterów męczenników 
wydały nam sądy wojenne. Nie znamy tych w szy­
stkich, co bohatersko śmierć z rę ki oprawców 
przyjęli Nie znamy ich myśli przedśmiertnych.

6  cześć im, nieznanym, co z okrzykiem wol­
ności na nstach, lub w myśli, zginęli. Aclr.

X
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się klasy pracującej może być dokonane tylko 
przez wspólne ich wysiłki. Kooperatywy wy­
twórcze i ligi oporu (kasy strejkowe) winny 
będą zapisywać sobie członków wzajemnie, 
a drugie zanim rozpoczną jakąkolwiek walkę 
o podniesienie płacy, skrócenie dnia itd. zo­
bow iązane być m ają do zasiągania rady pier­
wszych. K om itet Zjednoczenia wreszcie —  głosi 
niezmiernie ważny punkt um owy — .będzie 
żądał pomocy pieniężnej od w z a j e m n o  
ś c i  i w s p ó ł d z i e l c z o ś c i  w wielkich 
ruchach strejkowych i w wypadkach, gdy 
w skutek w arunków  szczególnych okaże się to 
konieczne, a organizacya oporu wyczerpie 
już własne środki solidarności."

Zaw arcie um owy tej wywołało we wło­
skiej prasie socyalistycznej powszechne u 
znanie. Obudziło je  także i w partyi, która 
patrzała z niedowierzaniem na działalność to ­
w arzystw  współdzielczych i wzajemnościo* 
wych, jako na nie dość ściśle klasową. P o­
danie im ręki przez związki zawodowe wlało w 
polityczną organizaeyę robotniczą nowe zau 
fanie ku włoskim  stowarzyszeniom sam opo­
mocy społecznej. .M y socyaliści — pisze w 
sprawie tej „A ran ti" —  naw ołując do zje­
dnoczenia różnolitych typów  organizacyi pro- 
letaryackiej, głosimy wyraźnie plan nasz po­
łączenia stopniowego wszystkich organizacyj, 
obejmujących robotników na jem nych , na 
gruncie walki klasowej i zoryentowania ich 

kierunku, w ytkniętym  przez metodę i do­
ktrynę socylistyczną."

Towarzysze!
P o  la ta c h  c ię żk ie j w a lk i p rz y stą p im y  do 

w y b o ró w  n a  po dstaw ie p o w s z e c h n e g o  i  
r ó w n e g o  p ra w a  w yborczego.

S ta ra n ie m  n aszem  m u si b yć u zysk an ie  m o­
ż liw ie  n a jw ię k sze j lic z b y  m an d ató w  p o selsk ich  
celem  n ależytej o b ro n y in te resó w  k la s y  p ra ­
c u ją ce j.

T o w a rz y sz e ! T ru d o m  i k osztom  w a lk i w y ­
b o rczej p o d o ła m y  tylko  wtedy, gdy w szy scy  
w  tej w alce  w eźm iecie  g o rący  i  b ezpo średui 
u d z ia ł i  gdy w  m ia rę  s i ł  p rz y c z y n ic ie  się  do 
u tw o rze n ia  znacznego

centralnego funduszu wyborczego
p rz y  K o m ite c ie  W y k o n a w cz y m .

T o w a rz y s z e ! O b o w ią zk ie m  W a s z y m  je st 
o b o k  z b ie ra n ia  fun d uszó w  lo k a ln y c h  pam ięta ć 
o po trze b ach  c a ł e j  o r g a n i z a c y i  k ra ju  
naszego i  p rzez w yd atn e z a sila n ie  k a s y  ce n ­
tra ln e j u m o ż liw ić  K o m ite to w i W y k o n a w c z e ­
m u  n ależyte w sp ie ra n ie  p o szczegó ln ych m ie j­
sco w o ści, a  z w ła s z c z a  okręgów , n ie ro z p o rzą - 
d z a ją c y c h  w ię k szy m i w ła s n y m i fun duszam i.

T o w a rz y sz e ! O każcie  sw ą  o fiarno ść, w ytęż­
c ie  w szy stkie  s iły , a b y  sp ro sta ć potędze n a­
szy ch  w ro gów !

S k ła d k i n a le ży  n a d s y ła ć  pod ad resem : J. 
K u s ib a , K ra k ó w , R y n e k  K le p a rs k i 9, z w y ra -  
źnem  zazn acze n ie m  »na fun dusz w y b o rczy « .

K ra k ó w , 1 lutego 1 9 0 7  r.

Z a  K o m ite t W y k o n a w c z y  P . P . S. D.: 

Leon Misiolek,
przewodniczący.

J . K usiba, D r  E. Bobrowski,
skarbnik, sekretarz,

Rynek Kleparski 9. Straszewskiego 3.

K R O M K A .
Kraków, 19 lutego.

cNeehemie Jiosenberg
narodowy demokrata 

i  m ą i zaufania centrum katolickiego.

T a k i b ile t w iz y to w y  n ie  będzie w kró tce  n i-  
czem  d z iw n e m  w  G alicyi...

M am y przed  so b ą d ru k o w a n y  dokum ent, 
którego ty tu ł b rz m i:

L  i  • t  a
proponowanych przez mężów zaufania R ady 
narodowej P . T . Członków Powiatowego 
Kom itetu wyborczego ze Stronnictw: P ra ­
w icy, Centrum katolicko-ludowego i Demo­
kracyi Narodowej —  na powiat chrzanowski. 
N a  tej liś c ie  w sp ó ln ych  m ężó w  z au fan ia  

» p ra w icy * , ce n tru m  kato lickiego  i  narod ow ej 
d a m o k ra c y i je s t  zam ie szczo n y ch  9 0  n a zw isk, 
p o m ię d zy  k tó re m i w id n ie ją ;

D r B e rg g riin  A lfre d ,
B im m le r H e rm an n,
K a ts e r M au rycy,
D r K e p p le r Zygm unt,
R o se n b e rg  N e ih em ie.
O bok n ic h  n a tej sam ej liś c ie  zam ieszczo ­

n e  są n a zw isk a  z n a n y ch  an ty se m ick ich  a g i­
ta to ró w  cen trum  kato lickiego , ja k  

k siąd z S k o c zy ń sk i Stefan, 
k sią d z  S osin  Józef.

P p . R o se n b e rg  N echem ie i  sp ó ln icy  m a ją  
w ię c  za szczy t b y ć  c z ło n k a m i kom itetu w y b o r­

czego centrum  katolickiego pod kom endą ks. 
Stojało w skiego...

A może oni należą do owej —  wstydliwie 
tak nazwanej —- »praw icy« razem  z eksce- 
lencyą hr. Antonim W odzickim i h rabią  
Mycielskitn Eduardem  {sic!), których nazwi­
ska również widnieją na owej liście?

Zamieszczonych na tej liście panów wy­
brać miano do kom itetu »rady narodow ej« 
na  owem zgromadzeniu w Chrzanowie w dn. 
14 b. m., które nie doszło do skutku, gdyż 
zgromadzeni górnicy nie chcieli słyszeć ani 
naw et wywodów pierwszego mówcy hr. My- 
cielskiego Eduarda...

Mamy jednak niepłonną nadzieję, że i tak 
pp. Rosenberga Ńechemiego i spółkę nie 
minie zaszczyt zasiadania w komitecie wy­
borczym  centrum  katolickiego...

N o w in y  k r a k o w sk ie .

Wielki koncert ludowy odbędzie się w  nie­
dzielę 24 lutego w w ielkiej sali „S o ko ła". P o ­
czątek o godzinie 4 po poł. K rzesła  po 2 kor. 
i  1 kor. W stęp 50 h. B liższe  szczegóły i  pro­
gram w  następnym numerze.

Dwa środki zaradcze przeciw drożyźnie 
węgla. P rzez niedzielę odbywał się normalny 
rozwóz węgla ze składu miejskiego. Przez ten 
tydzień skład posiadać będzie znaczniejszy zapas, 
albowiem obok zakontraktowanej ilości z  kopalni 
w Sierszy otrzyma nadto przez 6 dni codziennie 
po 3 wagony odstąpione przez dyrekeyę kolei 
państwowych. Celem uzyskania naraz znaczniej­
szej ilości węgla wniosło prezydyum magistratu 
do ministeryum wojny telegraficzną prośbę o od­
stąpienie gminie 10 0  wagonów węgla z  zapasów 
zarządu wojskowego.

Onegdaj zarządził magistrat, że rozwóz węgla 
ze składów prywatnych, który dotąd był dozwo­
lony tylko od godz. 8 de 12 w południe, będzie 
miał miejsce także w godzinach popołudniowych 
do godz. 6 wieczorem.

Izb a handlowa i przemysłowa w  K rakow ie u- 
chwaliła przyjść w  pomoc najuboższym kupcom 
i rękodzielnikom przez rozdzielenie pomiędzy 
nich tysiąca cetnarów węgli.

Rozdziałem węgla zajmie się osobna komisya, 
która urzędować będzie w lokalu Iz b y  począwszy 
od poniedziałku dnia 18  b. m. codziennie od go 
dżiny 10 do 11 przed południem.

Wystawa przyrodniczo-hygieniczna. Dnia 16 
lutego odbyło się w m agistracie pod przewodni­
ctwem wiceprezydenta Chylińskiego posiedzenie 
w sprawie obesłania wystawy przyrodniczo hy 
gienicznej we Lw ow ie, w którem w zięli ndział 
naczelniczy zakładów m iejskich. Zebrani oświad­
czyli się w zasadzie za obesłaniem wystawy i 
zestaw ili w zarysie wykaz przedmiotów, któreby 
na wystawę przesłać należało tudzież w  przybli­
żeniu wykaz kosztów z tem połączonych.

Zarząd Domu akademickiego w obronie 00. 
Kapucynów. W  „G łosie narodu" pojawiła się 
notatka „o prostackiem, obelżywem i bezecnem" 
zachowaniu się niektórych mieszkańców Domu 
akademickiego względem 0 0 .  Kapucynów. Sprawa 
poszła o to, że z pewnych okien Domu akade­
mickiego ktoś krzyknął w  kierunku przechadza­
jących się po ogrodzie Kapucynów : „Proszę ojca 
K apucyna! K apucynow ie!"

Zarząd Domu akademickiego, przeczytawszy tę 
notatkę, wypowiedział słuchaczowi filozofiii O. 
mieszkanie, gdyż na niego mieli podejrzenie K a ­
pucyni.

Ale O. zaprotestował przeciw takiemu sądowi 
bez pizesłuchania i na skutek tego odbył się 
„sąd ". Przesłuchani świadkowie zeznali, że 0 . 
udziału w zajściu nie brał, kto inny rzucił „o 
belżywe" słowa z jego okna. A le  zarząd dba o 
honor swój i przy drzwiach zamkniętych nchwa 
l i ł  absolutnie wypowiedzieć p. 0 .

„Je ż e li z okna jakiego domu padnie strzał, 
odpowiada właściciel domu" —  mówi prawo bez 
prawia w  W arszaw ie. W ięc sąd połowy... w y­
rok ... wszystko pocicbntku.

Oburzającem jest, że zarząd Domu akademi 
ckiego mógł tak postąpić z kolegą zupełuie nie­
winnym.

— W  K o l e  a r t y s t y c z n o - l i t e r a c k i e m  odbę­
dzie lię we środę 20 b. m. korcert, w którym wezmą 
łaskawy udział; p. Nizienie; ka, pp. Zakrzewski i Ko- 
zł wski, uczniowie prof. Marsa, p. Szwarcenberg Czer y, 
skrzyp- k, uczeń p. Hocka i panna Zofia M icta ska, 
pianistka. Początek o godz. 7 wieczorem. Prawo 
ws ępu mają członkowie Koła z rodzinami, oraz osoby 
przez tychże wprowadzone.

— C z y te ln ia  M u z e u m  p r z e m y s ło w e g o  (ul. 
Franciszkańska 4) otwarta o d z ień , prócz niedzie i 
świąt, od 9 do 12 i od 6 do 9 wieczorem. Muzeum 
zaś z powodu reorganizaeyi zamknięte.

— R e p e r t u a r  t e a t r u  m i e j  s k i e g o / w  K r a ­
k o w ie .

Poniedziałek: „Cierpki owoc", komedya w 8 aktach 
R. Bracco.

W torek: „Księżyc i słońce"-„Pożegnanie"-„Antko- 
we wesele*, komedya w 1 akcie Z. Przybylskiego; 
„Folwark łrim erose*. komedy- w 1 akcie Dutertre.

Środa: „W esołe kzbiety z W indsoru", komedya w 
6 aktach W. Szekspira (popularne).

Czwartek: „Kandida*, sztuka w 3 aktach B. 8haw’a 
(występ M Pizybyłko)

P ątek: „Rycerze północy", dram at w 4 aktach H . 
Ibsena.

Sobota: Sganarele*, komedya w 1 akoie Moliera; 
„Król Kandaules", dram at w 8 aktach Andre Gide, 
przekład A. iNowaczyńskiego (nowośd)

Niedziela o godz 3 po południu „Oj młody, mło­
dy!*, ktotoohwila w 4 aktaoh Al. hr. Fredry (syna) 
ceny zniżone do połowy. O godz. 7 w ieczorem: „Sga­
narele , komedya w 1 akcie Moliera; „Król Kandau- 
les“, dram at w 3 aktaoh A ndre Gide, przekład A. 
Nowsczyńgkiego.

P o n ie d z a ł.k : „Mężczyzna", sztuka w 3 aktach G 
Zapolskiej-Janowskiej (występ M. Przybyłko).

— U n i w e r s y t e t  lu d o w y  im .  A . M i c k ie w i ­
c z a  w  K r a k o w i e .

W sali hotelu Kleina, przy ulicy Gertrudy 6, 
we wtorek od godz. 71/, do 81/, wieczorem: p. Prze­
cław S m o l i k .  Z cyklu: „O ludziach, sztuce i kul 
turze we Włoszech w epoee odrodzenia*: „Ogólna 
charakterystyka człowieka".

B i b l i o t e k a  0  n i w e y s y  t  ę t  u l a d o w s g o
z y t e i n i a  p i s a ;  o r a z  B i u r o  p o r a d y  mir 

wi się przy ulicy G r o d z k i e j  43, II .  r>.
B i b l i o t e k a  otwarta w dni powszednie od god* 

U — 1 i 3 —9. a w niedziele i święta od 9— 1.
C z y t e l n i a  p i s m  otw arta w dni powszedni® ot 

;odz„ 11— 1 i od 3 — 9. a w niedziele i świąt* o#
ed*. 9—1 i od 3—9.

N o w i n y  l w o w s k i e .

Wiec w sprawie szkolnictwa ludowego zwo­
ła ły  postępowe instytneye oświatowe w sobotę 
wieczorem do sali „G w iazdy*. Obradom przewo­
dniczył dyrektor Niemiec, referat w ygłosił tow. 
Hadec, który zaznaczył, źe tak doniosłą sprawę, 
jak  sprawa nauczycielska, należy rozpocząć od 
k ry ty k i sfer rządzących. Przedłożony przez w y ­
dział krajow y projekt polepszenia bytn nauczy­
cieli jest niedostateczny. Niech więc za nauczy­
cielstwem stanie cały legion tych, którzy niena 
widzą ciemnotę i niech oni popierają jego żąda­
nia. W  dyskusyi zabierali g ło s : nauczyciel B a r­
dach, tow. Szererówna i  dr Buber. P . K rzyszto- 
fowiez wniósł, by wiec w y ra ził sympatyę nau­
czycielstwu, by uznał, że projekt wydziału k r a ­
jowego jest niedostateczny i by wiec zażądał n- 
względnienia w całości żądań nauczycieli. W s z y ­
stkie rezolucye uchwalono jednogłośnie. Ponadto 
uchwalono domagać się zniesienia podziału nau­
czycieli na klasy.

Opera dzieci włoskich, która z wielkiem po­
wodzeniem produkowała się w stolicach europej­
skich, przybędzie w  przejeździć z W arsza w y do 
Lw ow a i do K rakow a i da w teatrze miejskim 3 
przedstawienia w  dniach 2 5, 26 i  2 7  b m. 
Odegrane zostaną opery: „C y ru lik  sew ilski ,
„L unatyczka" i „C órka pułku*. Ceny miejsc na 
te przedstawienia zostaną podwyższone o 5 0 °/t -

0 zamach rabunkowy. Śledztwo przeciw No­
wakowskiemu, sprawcy napadu rabunkowego na 
woźnego akcyjnego Banku związkowego Tuziaka, 
potrwa jeszcze parę tygodni, tyle bowiem czasu 
zażądali lekarze-psyehiatrzy dla stanowczego o- 
rzeczenia o stanie umysłu sprawcy. Z losem No­
wakowskiego związany jest też los wspólnika 
jego Schwarzera, który mimo interwencyi obrońcy 
dra W asunga, musi pozostać w więzieniu śled­
czem aż do rozprawy, albowiem sędzia Fran ke 
zebrał dużo poszlak, świadczących o winie Schwar­
zera. Rozprawa przeciw obu sprawcom odbędzie 
się zapewne dopiero w wiosennej kadencyi sądów 
przysięgłych.

Z  k ra ju .
Biskup Pelczar gromi socyalistów. K le ry k a li 

na dobre gotują się do w alki wyborezej. Z am­
bon rozpoczęła się już kampania oszczerstw i 
kalumnij, miotanych na ruch ludowy o ile tylko 
ten nie k ryje  się pod opiekuńcze skrzydła cen­
trowe.

Góruje przedewszystkiem ponad tym chórem —  
znany głos biskupa przemyskiego Pelczara. N a­
tchnienie nie opuszcza dostojnej osoby ks. bi­
skupa, listy  pasterskie sypią się jak  z rogu ob­
fitości Ostatni list  jest koroną tych głupstw, 
które ks. biskup od la t wypisuje w  namaszczo­
nym tonie pasterza Indowego. Z w alczył w nim 
zupełnie i na zawsze socyalizm, nawymyślawsay 
od żydów wszystkim  przywódcom tego ruchu. 
Nawet Eagels pasowany został na żyda. Biedny 
E ng els! nigdy jnż nie zmyje ze siebie tej plamy.

Ciekawiśmy tylko, czy ks. biskup zna też tak 
dokładnie poczciwe żywoty swych kompanów cen­
trowych? owej legii katolickiej, walczącej „za 
wiarę i  ojczyznę*, na którą składają się: ks. 
Pastor, Caro, Horow itz i  wszyscy ci pobożni 
mężowie, którym woda święcona nie tak dawno 
starła straszliwe piętno żydostwa. Mógłby o nich 
tomy napisać ku zbudowaniu wiernych.

Ciekawy wymiar podatkowy. Administraeya 
podatkowa we Lw owie wymierzyła p. Janow i 
Błażowi, byłemu maszyniście teatru miejskiego 
we Lwowie, podatek osobisto dochodowy I .  sto­
pnia 7 K  20 h od rzekomego dochodu 12 5 0  K, 
który miał pobierać z teatru w roku 1906, na 
eo otrzymał nakaz płatniczy z 21 lipca 1906, 
L . 1 3 19,  numer reg szac. 1 3 1 7 2 .

Ponieważ p. J .  B ła ż w ystąpił z teatru 1 la* 
tego 1904, więc nie czując się w obowiązku za­
płacenia odnośnego podatku, zrobił rekurs do 
administracyi podatków dnia 11 sierpnia 1906. 
W krótce otrzymał odpowiedź z dnia 28 listopada 
1906, że rekurs nie został uwzględniony, ponie 
waż zaczepiony wymiar je st uzasadniony w po 
stanowieniach działu IV .  ust. z 2 5 / 1 0  18 96 dpp. 
N. 220. Na to w uiósł B ła ż rekurs do ck. kra 
jowej dyrekcyi, lecz i  ta rekurs odrzuciła (w  dniu 
1 stycznia 1 9 0 7 ) L . 1 9 4 3 3 , mimo że B łaż od 
trzech lat w teatrze zajętym nie jest i  mieszka 
od roku w Drohobyczu. Za rok 1906 musiał 
B ła ż  zapłacić podatek osobisto dochodowy, mimo 
to, że w teatrze ju ż  zajęty nie był i  żadnego 
nie m iał dochodu. Na to wszystko posiada od­
nośne dokument.

Je st to zaprawdę piękny kw iatek fiskalny, 
wcale nieodosobniony w  dziejach galicyjskich w y­
miarów podatkowych.

Z Zagórza piszą nam : Ubiegłego tygodnia od­
czytywał tu z ambony ks. F u s  list  biskupa P e l­
czara —  pełen głębokich sentencyj i  mądrych 
argumentów naukowych przeciw „bezbożnym* 
teoryom socyalistyeznym. K s . F u s  uzupełnił list 
własnymi komentarzami i  opowiedział zebranym

„w iernym ", że we F ra n cy i um arł pewien w ybi­
tny socyalista, który się na łożu śmierci w yparł 
nauk szatana i  nawrócił się do prawdziwej w iary. 
Nazwiska tego socyalisty ks. F u s  absolutnie nie 
może sobie przypomnieć.

Radzim y ks. Fusow i, aby pilnował swoich 
spraw, a nie zajmował się tumanieniem i  ogłu­
pianiem ludu.

T utejsza stacya kolejowa Nowy Zagórz była 
widownią niesłychanego napadu znanego już z 
korespondencyi umieszczonej w „Naprzodzie* kon- 
duktora-awanturnika Steinfelsa na emigrantów, 
jadącyeh do Am eryki. Działo się to z 9 na 10
b. m. w nocy przy pociągu nr 2 0 1 3 , idącym z 
Mezo-Laborcz do Przemyśla. Na stacyi Szezawne- 
Kalaszne wsiadło do pociągu trzech młodych lu ­
dzi, jadących do Am eryki. Pociągiem tym jechał 
Steinfels. Zaczyna on więc namawiać tych emi­
grantów, by udali się w Zagórzu do agentów 
Tow arzystw a Austro-Am erikana. A le chłopi ci 
nie chcieli go nawet słuchać. W tedy Seinfels »■ 
debrał im siłą książeczki robotnicze i  mimo ich 
próśb nie chciał im je oddać. B yło  to już w  No­
wym Zagórzu. Gdy jeden z emigrantów wycią­
gnął mu z kieszeni książeczki robotnicze, ro zju ­
szyło go to do tego stopnia, iż  rzu c ił się na 
nich i  począł bić po tw arzy jednego po drugim. 
W szystko to działo się w  obecności urzędnika 
rucha.

W zywam y dyrekeyę kolejową, by wglądnęła 
w tę sprawę i Seinfelsa ukarała, gdyż każdy, 
kupując bilet jazdy, powinien być zabezpieczonym 
od tego rodzaju napadów.

Z  z a b o ru ro s y jsk ie g o .
Lokaut łódzki. P ierw szy zeszyt „Pam iętnika

Tow arzystw a kultury  polskiej* opowiada krótkie 
i  smutae dzieje próby pośredniczenia między f a ­
brykantami łódzkim i a robotnikami. Próba odra- 
zu spełzła na niczem. Przedstawicielom „T o w a­
rzystw a kultury* bezczelni wyzyskiwacze natych­
miast odpowiedzieli listownie, że w ż a d n e  u- 
k i a d y  w d a w a ć  s i ę  n i e b ę d ą .  Rozumie się! 
Bo cóż ta banda rabusiów kosmopolitycznych, ta 
podła zgraja „Lodzermensehów" może mieć w spól­
nego z „k u ltu rą  po lsk ą"?!

Mimo tej odmowy, adwokat Stanisław Patek 
pojechał do Berlina, aby tam poprzeć usiłowania 
delegacyi robotniczej. A le i  tym razem nie uie 
wskórano.

Sprawozdanie „Tow arzystw a kultury  polskiej" 
w ostrych słowach potępia postępowanie fabry­
kantów i stwierdza, że „robotnicy w oporze swym 
działali pod wpływem pobudek idealnych* i  źe 
„lokaut łódzki należy do najokrutniejszych aktów 
w historyi w alk kapitału z pracą".

Wybory. Praw ybory w W arszaw ie odbędą się 
we wtorek, tymczasem do soboty wieczorem zgłe* 
siło się po k arty  legitymacyjne nie więcej jak  
4 0 ° /, wyborców.

W  poniedziałek, w przededniu wyborów, „ke- 
misye obywatelskie" urządzają uroczyste nabo­
żeństwo „za pomyślność wyborów ". Je s t  to zaiste 
bluźnierstwo wzywać pana Boga, żeby popierał 
kandydaturę takiego Dmowskiego czytam  innego 
Nowodworskiego.

W  Ło dzi „skrajna lew ica" stawia jako kan­
dydata na posła p. Arona Rubinsteina. W  Ło dzi 
mamy tedy trzech kandydatów na posłów: adwo­
kata Babickiego, paralityka postępowego; adwo­
kata Mogilnickiego, pe-deka i Rubinsteina z  odła­
mu „skrajnej le w icy", biorącego udział w wybo­
rach.

Stan wojenny. „L udzko ść" zapowiada zniesie­
nie stanu wojennego w W arszaw ie na d. 2 3 bm., 
t. j .  na sobotę tego tygodnia.

Zobaczymy...
W  każdym razie niema powodn zbytnie « e - 

szyć się ze zniesienia stanu wojennego, ponieważ 
ustąpi on miejsca nie „normalnym" stosunkom, 
lecz wzmocnionej nadzwyczajnej ochronie Nie k i­
jem go, to pałką.

Napad na pocztę i monopole. W  nocy z so­
boty na niedzielę 10 lutego około godz. 12, do 
mieszkania naczelnika poczty w  Zwoleniu, p. J ó ­
zefa Szeflera, w kroczyli czterej nieznani ludzie, 
pod groźbą rewolwerów zm usili go do opuszcze­
nia łóżka i, nie dając mu się nawet ubrać, za­
żądali wydania wszystkich pieniędzy, jakie posia­
dał na poczcie. Po zabraniu około 1 1 0  rubli, 
częścią w gotówce, częścią w markach, zniszczyli 
wiszące w biurze portrety carskie, ro zbili siekie­
rą w iszący zegar na ścianie i, kilkakrotnie w y ­
strzeliw szy z rewolwerów, napadli następnie u  
dwa sklepy monopolowe, z których zabrali k il 
kaset rubli. C i sami napastnicy podobno napadii 
nazajutrz na sklep monopolowy w Łagowie.

Z e  ś w ia ta .
Umiastowienie przedsiębiorstw pogrzebowych.

M agistrat w iedeński zamierza w y ku p ić  na rzeez 
gm iny w szystkie prywatne przedsiębiorstw a po­
grzebowe i  uczynić grzebanie zm arłych mono­
polem miasta. Rokow ania z dwoma największe- 
mi przedsiębiorstwam i pogrzebowemi: .E ntre -
prise des pompeg fun ćbres" i  „C o n co rd ia " są 

ju ż  sko ń czm e i  oba te zakłady mają ju ż  1. kw ie­
tnia przejść na własność gm iny. „ E n tre p ris e "  
jest towarzystwem  akcyjnem , a kapitał jego w y­
nosi dwa aiiliony koron, „C o n co rd ia " zaś jest 
włanością firm y Beschorner. Oprócz tych dwóch 
przedsiębiorstw, posiada w W ie d n iu  jeszcze 9 7  
osób koncesye na grzebanie zmarłych, przew a­
żnie je d n a k  są to agenci owych dwóch w ielkich 
zakładów.

Walka z militaryzmem we Włoszech. D zien­
n ik  socyaliatyczny „A ra n ti"  ogłasza odezwę młe-
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dzieży robotniczej socjalistycznej, wzywającą re ­
krutów tegorocznych, aby —  na znak protestu 
przeciwko militaryzmowi —  nie staw ili się do 
losowania.

Lud w ik Woltman. w Morzu Śródziemnem u- 
tonął, z winy tragicznego wypadku, Lu d w ik  
WoltmaH. Przed k ilk u  laty był dosyć głośny w 
obozie socjalistycznym  niemieckim, jako zapalony 
r e w i z j o n i s t a ,  pragnący dać nowe, z punktu 
widzenia filozoficznego i  etycznego, uzasadnienie 
socjalizm u. Potem odsunął się od partyi i zajął 
się wydawaniem pisma naukowego p. t. „P o li- 
tisch-antropologische R evue“ (P rzegląd polity­
czno antropologiczy). Z pism jego w yszła w prze 
kładzie polskim rzecz o stosunku darwinizmu do
socyalizmu.

Obchód Garibaldiego. Stuletni obchód naro­
dzin Józefa Garibaldiego, nieśmiertelnego bojo­
wnika za wolność i niepodległość W łoch, odbę­
dzie się w P aryżu dnia 7 lipca r. b. przy uro­
czystym udziale przedstaw icieli rządu republiki 
franeuskiej i  parlamentu francuskiego, oraz pa 
ryskiej rady m iejskiej. W ie lk a  popularność pa­
mięci Garibaldiego we F ra n cy i tłómaczy się nie­
tylko jego republikanizmem, ale i  tem, że G a ri­
baldi, ów niestrudzony powstaniec, w r. 1 8 7 1  
na ezele zbrojnego oddziału ochotników przyszedł 
w  pomoc nowo utworzonej republice francuskiej 
przeciwko najezdniczym wojskom niemieckim. D la  
socjalistów  zaś ten obchód będzie miał jeszcze 
specjalne znaczenie ze względu na to, że G a ri­
baldi w ostatnim okresie swego życia głośno 
wyznawał zasady międzynarodowego socyalizmu.

Wa S E J M U .
Lwów, 18 lutego. 

Podwyższenie płac nauczycieli.
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu poseł S t a ­

p i ń s k i  zgłosił następujący wniosek nagły:
1 ) Płace nauczycieli ludowych mają być zró ­

wnane z poborami urzędników państwowych X I . ,  
X . i  I X .  ran gi;

2) zaopatrzenie wdów i sierot po nauczycie­
lach szkół ludowych powinno być zrównanie z 
poborami wdów i sierot po urzędnikach państwo- 
wyeh;

3 ) płace nauczycielskie na tej nowej podsta­
wie wchodzą w życie z dniem 1 kwietnia 19 0 7.

Na wniosek komisyi wodnej odroczono na 3 
dni załatwienie wniosku posła Oleśnickiego w 
sprawie ochrony S tryja  przed powodzią.

M arszałek zawiadamia, że w bieżącym tygo­
dniu p o s i e d z e n i a  p l e n u m  s e j m u  odbędą 
się tylko we c w a r t e k  i  s o b o t ę ,  zresztą od­
bywać się będą posiedzenia komisyjne.

„Pierwsze czytania*.
Poseł M e r u n o w i c z  motywował swój wnio­

sek o wdrożenie rokowań z rządem w sprawie 
w y k u p n a ,  a w  danym razie w y d z i e r ż a ­
w i e n i a  s a l i n  g a l i c y j s k i c h .  W niosek o- 
desłano de komisyi solnej, poczem poseł Mern- 
nowicz uzasadniał wniosek o polecenie w ydzia­
łow i krajowemu, aby ponowił rokowania z r z ą ­
dem w sprawie p r z e j ę c i a  w z a r z ą d  k r a j u  
d o m e n  i l a s ó w  p a ń s t w o w y c h ,  tudzież 
dóbr fundacyjnych w G alicyi. W niosek odesłano 
do komisyi gospodarstwa krajowego.

Po nzasadnieniu przez wnioskodawców odesłano 
do komisyi w nioski: K r a m a r c z y k a  w spra- 

I wie pokrywania szkód wynikłych z klęsk ele­
mentarnych, G n o i ń s k i e g o  o wezwanie rządu 
do założenia szkoły średniej w Lubaczowie, 
C i e ń s k i e g o  w sprawie dostarczania w wię­
kszej niż dotąd mierze drzewa opalowego i  bu 
dulca okolicom bezleśnym kraju z lasów rz ą ­
dowych.

Nastąpiły weryfikacye 6 wyborów do sejmu. 
Bez dyskusyi uznano za ważny wybór posła 
S t a n i s z e w s k i e g o  z K rakow a i posła Kle- 
skiego z Kołołomyi.

P rzy  w eryfika cji posła K u r y ł o w i c z a  z 
gmin w iejskich powiatu sanockiego poseł S t a  
p i ń s k i  zaprotestował przeciw uczynionemu mu 
Zarzutowi, jakoby za jego interwencyą polscy 
Wyborcy stronnictwa ludowego w Sanockiem glo­
sowali na kandydata ruskiego.

Sejm uznał ważność tego wyboru, jakoteż 
Ważność wyboru ks. P a s t o r a  z G o rlic-Jasła, 
Posła L  n k  a s a z B iałej, posła C z e c z a z wię­
kszych posiadłości okręgu krakowskiego.

Nowi posłowie złożyli ślubowanie poselskie.

Płace nauczycielskie.
Przystąpiono do dyskusyi nad nagłością wnió­

s ł  Stapińskiego w sprawia płac nauczycieli lu ­
dowych.

Poseł S t a p i ń s k i  zaznacza, że dlatego obrał 
formę wniosku nagłego, ponieważ komisye mają 
lak najrychlej wygotować swoje sprawozdania, 
®hciał więc, aby zarówno komisya szkolna, jak 
i budżetowa odrazu mogły wnioski swoje sfor­
mułować na podstawie żądań mówcy i na pod­
stawie propozycyi wydziału krajowego. Mówca 
^skazyw ał na zaniepokojenie w szeregach na­
uczycielstwa ludowego z powodu niedostatecznych 
bfopozycyj wydziału krajowego.

Poseł A b r a h a m  o w i c z  oświadczył, że po­
nowi Stapińskiemu nie mogło chodzić ani o wdro- 
*«nie sprawy, ani o poinformowanie komisyi, więc 
**lo mu o demonstrację. Sejm powinien być od- 
l*0rny na demonstracye, a dostępny słusznym po­
rę b o m  i żądaniom. Głosując za nagłością, gło- 
*°Waliby posłowie za demonstracją, a mówca nie 
ś c ią łb y , aby pod grozą demonstracyi odbywały 
S  obrady tej Izby.

K s . P a s t o r  przyłącza się do tych wywo­
dów i  oświadcza, że stronnictwo centrum w 
swoim czasie wniesie samoistny wniosek w tej 
sprawie i  dlatego też będzie głosowało p r z e ­
c i w  nagłości. Co do wczorajszego wiecn, to 
mówca odniósł z niego wrażenie bardzo p r z y ­
k r e ,  że mianowicie mowcom na nim nie szło o 
rzecz, lecz o to, aby upiec swoją pieczeń agita­
cyjną.

Poseł J a b ł o ń s k i  oświadczył imieniem de­
mokratów, że również będzie głosował przeciw 
nagłości.

Po odpowiedzi Stapińskiego ks. Pastorowi, po­
lemizował ze Stapińskim ks. Stojałowski, poczem 
w o b r o n i e  w i e c n  n a u c z y c i e l s k i e g o  
zabierali głos poseł M ogilnicki i  ks. Bohaczew- 
ski (R usini).

Na tem dyskusyę wyczerpano i  n a g ł o ś ć  
w n i o s k u  o d r z u c o n o .

Na końcu posiedzenia odczytano interpelaeye 
i  wnioski.

Nastąpne posiedzenie jutro o godz. 10  rano.
* **

Lwów. Poseł Oleśnicki postawił dzisiaj wnio­
sek o zmianę ustawy z dnia 22 czerwca 1 8 6 7  r . 
o języku wykładowym w  szkołach średnich. W n io ­
sek żąda, aby o języku wykładowym w  szkołach 
średnich nie decydował sejm, lecz aby rząd sam 
zakładał w miarę potrzeby bądź szkoły średnie 
polskie bądź ruskie.

Deputacya nauczycieli u marszałka krajowego.
Lwów. Depntacya krajowego wiecu nauczyciel­

skiego przybyła dziś do m arszałka Badeniego ce­
lem zakomunikowania uchwał, powziętych na w ie­
cn wczorajszym. M arszałek w odpowiedzi na prze­
mowę przewodniczącego deputacyi powołał się na 
swą mowę, zagajającą obrady sejmu, zaznaczając, 
że nrzędowo i  osobiście skre ślił swe stanowisko 
w sprawie nauczycielskiej tak dokładnie, że nic 
z niej ujmować ani dodawać nie potrzebuje.

GABRYELSKA, Kraków, kapuje, s jm e d a ji- 
i najm uje —  fortepiany, pianina, harm onie i pi*-
soi* —  krajow e i zagraniczne nowe i  prze 
grane -—  za gotówkę i  na spłaty —  bez zaliczki
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z d n ia  19  lutego.

Z ruchu wyborczego.
Grac. N a  w czo rajsze m  zgrom ad zeniu  m in i­

ster D e r s c h a t t a  o m a w ia ją c  sytu a cy ę  p o ­
lity c z n ą  w sk a za ł n a jp ie rw  n a  o b stru k cyę , 
k tó ra  przez w ie le  la t ta m o w a ła  czynn o ść p a r­
la m en tu . W n ie sie n ie  re fo rm y  w y b o rcze j p o ­
d z ia ła ła  ożyw czo n a  p a rla m e n t. W p ra w d z ie  
p rzed ło że n ie  b y ło b y  in aczej w y p a d ło , g dyby zo­
stało  w n ie sio n e m  w  in n y c h  w a ru n k a ch , ale 
w  d a n ych  w a ru n k a ch  b y ła  to n a jk o rz y stn ie j­
sza ch w ila  d la  N ie m có w  i m in iste r w sk a zu je  
n a  u s iło w a n ia  p o czyn io n e  przez N iem ców , 
a b y  re fo rm a  w y b o rcza  p rz y n io s ła  im  ja k  n a j­
w ię k sze  k o rzyści. N a stę p n ie  o m a w ia ł D er­
sch atta sp ra w ę  s to s u n k u  z W ę g ram i. P rz y ­
p o m in a ją c, że p rz e c iw  m in istro w i P ra d e m u  
po dniesiono  zarzut, że jego  m o w a  b y ła  pro - 
w o ka cy ą wobec, W ę g ró w , gdyż m ó w ił o mo 
żno ści ze rw a n ia  w sp ó ln o ści, w sk a za ł m in iste r 
n a  to, że N iem cy n a jp ie rw  zaczęli o tem 
m ó w ić i że w iększa część lu d n o ści w  A u s try i 
stoi n a  sta n o w isk u , albo d łu g o letn ia  ugoda, 
a lb o  zupełne zerw an ie . Go się ty czy  do nie  
sień  o p arlam e n  arn em  tra k to w a n iu  a u to n o ­
m icznej ta ry fy  c ło w e j w ęgierskiej, o św iad cza 
m in iste r, e n a  p o d staw ie  całk ie m  pew nego 
p rzyrze cze n ia  rzą d u  w ęgi rskieg o  n ie  m oże 
p rz y p u śc ić , a b y  rzą d  w ęg ie rski rzeczyw iście  
p rz y stą p ił do p arlam e n tarn e g o  tra k to w a n ia  
ta ry fy  c ło w e j. G d yb y  to u c  y n io n o  te  stanę 
ło b y  to w  sprzeczn ości z tzw . fo rm u łk ą  Szella 
z r .  18 9 9 . w e d łu g  której w zajem n o ść n a po ­
lu  c ło w o -h a n d lo w e m  w yraźn ie  b y ła  zw iązan ą 
z w a ru n k ie m , że n a  tem r o lu  istn iejące sto ­
s u n k i n ie  zostaną zm ienione.

Otóż w  r. 1899 n ie  b y ło  w ęgierskiej ta ry fy  
c ło w e j, ty ik e  w sp ó ln a  ta ry fa  cło w a. R z ą d  
a u stry a ck i u b o le w  łb y , g d y b y  rzą d  w ęgierski 
n a ru s z y ł tę w zajem n o ść i m u s ia łb y  z teg'"> 
w y ciąg n ąć k o n sek w e n cy  . D alej o m a w ia ł m i­
n is te r kw estye eko n om iczne ja k ie  czekają 
p rz y sz ły  p a rla m e n t, zw łaszcza re fo rm ę  p o d a­
tk o w ą  i a d m in istra cy i i o św ia d czy ł, że ty lko  
n a ten  w y p ad e k  p rz y w ią zu je  n adzieje do 
p rzyszłe j Iz b y , je że li ta n ie  ro zp a d n ie  się na 
m a łe  fra k cye  lecz u su n ie  w a lk i m ałostkow e. 
N iem cy w o ln o m y śln i pow  n n i p o łą czyć się ku 
w sp ó ln e j p ra c y . Z grom ad zenie u c h w a liło  k a n ­
d yd atu rę  m in istra  D erschatty  i  byłego po-da 
H o ffm ana W ellen ho fa.

Praga. W c z o ra j o d b ył się tu  w iec n ie m ie ­
ckiego stro n n ic tw a  postępow ego W z ię li w  
n im  u d z ia ł b. p o sło w ie  do R a d y  p ań stw a, 
po sło w ie sejm o w i, p rzed staw iciele  m ia st n ie­
m ieckich. P o se ł E p p i n g e r  w  d łuższej p rze ­
m ow ie w y łu sz c z y ł p ro g ram  stro n n ictw a , w y ­
ra ża ją c  zadow olenie, że p ra w o  w yborcze roz 
szerzono n a  te k lasy, k tó re  p ra w a  tego b y ły  
dotąd po zbaw io ne. M ów ca w y k a zy w a ł, że ze 
w zględu na p o ło żen ie  p o lityczn e konieczną 
je st łączno ść m ię d zy N iem cam i tak, a b y  n i­
gdzie przeciw  N ie m co w i nie k a n d y d o w a ł N ie ­
m iec. T y lk o  co do w szech n iem có w  m ó w ca 
w ątp i, ab y m o żliw y  b y ł k o m p ro m is, w  k o ń ­
cu w sk a zy w a ł m ó w ca n a kon ieczn ość u trzy ­
m an ia  ję zy k a  niem ieckiego, ja k o  po średn iczą­

cego i o m a w ia ł kw estyę u rz ę d n ik ó w  w  C ze ­
chach. N a p o siedzeniu  po ufn em  o m aw ian o  
s p ra w y  k a n d yd a tó w .

Radość z powodu reformy wyborczej.
Insbruk. z inicyatywy tyrolskiego Związku 

chłopskiego zapalono wczoraj na górach ognie, 
celem wyrażenia radości z powodu sankcjonowa­
nia reformy wyborczej.

Wydanie posła Lengyela.
Budapeszt. Na dzisiejszem posiedzenin sejmu 

uchwalono zniesienie nietykalności posła Lengyela.

Zima.
Insbruk. w T yro ln  północnym spadł w czoraj­

szej nocy ulewny deszcz, w niektórych okolicach 
także śnieg. W  południowym T yrolu  panuje 
wicher.

Kontrakty kościelne.
Paryż. (Tel. ag. H a ra s a ). M in iste r w y zn ań  

B ria n d  ro z e s ła ł sw o im  kolegom  w  gabinecie 
egzem plarze n o w y ch  fo rm u la rz y  n a  k ościeln e 
ko n trakty. R a d a  m in istró w  ro zstrzygn ie, c zy  
n ow e fo rm u la rze , c zy  też po p rzed n io  u ło żon e 
b ędą używ an e. R z ą d  odpow ie ju t ro  w  Izb ie  
n a  in te rp e la c ję  w  ty ch  sp raw ach .

Paryż. » E c Ia ir«  d o n o si: R a d a  gm in n a w  
R a c h e s  p o sta n o w iła  w y d a lić  ks. G ard en n e ’a, 
licząceg o  Jat 10 2  i  od la t 4 0  o siadłego  w  
gm inie, a lb o w ie m  n ie  z a p ła c ił 2 4 0  fra n k ó w  
c zy n szu  dzierżaw n ego  za  u żyw an ie  k o ścio ła .

Katastrofa kolejowa.
Nowy Jork. O katastro fie  k o lejo w e j w  u li­

c y  2 0 5  donoszą, że spo w odo w an ą z o stała  
n a d m ie rn ą  szy b k o ścią  pociągu. C zte ry  osta­
tnie w agony, w  k tó ry ch  z n a jd o w a ło  się  o ko ło  
1 5 0  p o d ró żn ych  z w a liły  się i  zd ru zg o tały  z u ­
pełnie. W y d o b y t o  w i e l e  t r u p ó w  w  tak 
stra szn y m  stanie, że żad n ą m ia rą  nie m o żn a 
b y ło  ro zp o zn ać ic h  osobistości.

Zderzenie okrątów.
Londyn. W  kanale B risto l zderzyły się wczo­

raj dwa parowce angielskie. C z t e r n a ś c i e  o- 
s ó b  n t o n ę l o .

Z  C A R A T U .
Generał prowokator.

Żytomierz. G e n e ra ła  K ra jiln ik o w a  za  u sta ­
w iczn e  p ro w o k o w an ie  po gro m u żydow skiego 
pociągnięto do o d p o w ie d zia ln o ści sądow ej.

Mord pochwalony.
Petersburg. Ś ledztw o w stępne w  sp raw ie  

z a b ó jstw a  H e rz e n szta jn a  d a ło  re z u lta ty  po zy­
tyw ne. Z b ro d n ie  p o p e łn iły  trzy  osoby w s k a ­
zane przez w ła d ze  fińskie.

M im o to n a  ro zk a z  w ła d z y  w yższej ś l e d z ­
t w o  z o s t a ł o  u m o r z o n e .

Stołypinowi wyborcy —  pozdrowienie.
Petersburg. W y b o rc y  O dessy w y s ła li do 

S to ły p in a  telegram  n astęp u ją ce j tre ś c i:
^Z ebrani po ra z  p ie rw szy  po w y b ra n ia  n as 

n a  p ra w y b o ra ch  d la  po staw ie n ia  k a n d yd a tu ­
r y  n a p o sła  stw ie rd zam y, iż  po m im o  n ie je ­
dn okro tne sk a rg i o b yw a teli i  un iw e rsytetu  
n a  gw ałty, zad aw an e p rzez z w ią zk o w có w  n a ­
ro d u  ro syjskieg o  lu d n o ści p rzy  zup ełn e j b ie r­
n o ści a d m in istra cy i, p o w ta rz a ją  się  one c o ­
dziennie. Ż ąd am y je d n o g ło śn ie  —  ab y p o ło ­
żono k re s sam o w o li zw iązk o w có w .

Prześladowania opozyoyi.
Petersburg. (T e l. w ł.). Ze w szy stk ich  stro n  

donoszą o s e ia tu ra c h , ja k im  po dlegają o po­
z y c y jn i w y b o rc y  i k a n d y d a ci. P ro f. K o w a le w - 
s k ij, którego w y k re ślo n o  z lis ty  w y b o rcze j 
pod po zo rem , że n ie  m ieszka jeszcze ro ku  
w  P e te rsb u rg u , w n ió s ł zażalenie do senatu.

W  T u l e  p rzeszła  lis ta  o p o zy cy jn a  w ię ­
kszo ścią 1 g łosu. G u b e rn a to r u n i e w a ż n i ł  
j e d n a k  k i l k a  o p o z y c y j n y c h  głosó w  
i w  ten  sposób z a p e w n ił w iększo ść re akcyo - 
n istom .

P rze w o d n iczą cy  .Z w ią z k u  p ra w d z iw y c h  r u ­
skich  )u d z i“ p o p  A s t o r g o w  ro b i p ro p a ­
gandę z a  z a m a c h e m  s t a n u  na w y p a ­
dek, g d y b y  D u m a m ia ła  o p o zy cy jn ą  w iększość.

W  K i s z y n i e w i e  zrze kł się  b u rm istrz  
k a n d y d a tu ry  n a rzecz znanego a ra n że ra  p o ­
gro m ó w  K r u s z e w a n a .

Okropna kara!
P etersburg. (T e l. w ł.). Ks. P a w e ł D o ł  g o- 

r u k o w ,  p z y w ó d zc a  k ate tó w  i  u p a trzo n y  
n a I  w ice p rezyd e n ta D um y, zo sta ł z ce sa r­
skiego k lu b u  jach to w e g o  w y k lu cz o n y .

Napad policyi na uniwersytet.
Petetersburg W czoraj wtargnęła policya do 

uniwersytetu, gdzie studenci w obecności wielu 
niestndentów i robotników odbywali zgromadzę 
nie. 7 1  osób, niestndentów, a r e s z t o w a n o .

Stołypin się chwieje.
Moskwa. Z  P a ry ż a  depeszują do »R us. S ło ­

w a :* K o re sp o n d e n ci p e te rsb u rscy  d zie n n ik ó w  
p a ry sk ich  z  do brze p o in fo rm o w an y ch  źró d eł 
donoszą, iż  re zu lta ty  w y b o ró w  z a c h w ia ły  sta­
n ow isko  S to ły p in a , k tó ry  o b ie cy w a ł ca ro w i 
zw ycię stw o  stro n n ik ó w  m o n arch iczn ych . 

Klęska rządu.
Moskwa. G u b e rn ia ln a  k o m isy a  w yb o rcza 

z a tw ie rd z iła  w obec b ra k u  protestów  w y n ik i 
p ra w y b o ró w  w  M oskw ie w  k u ry a c h  m ie jskiej 
i  ro b o tn icze j. U znan o  1 7 9  w y b o rcó w  za w y ­
b ra n y ch  praw n ie.

Zwycięstwo trudowików.
Moskwa. W  S arato w ie  św ietne zw ycięstw o  

o d n io sła  le w ica. Z  8 0  w y b o rcó w  —  7 5  t r u ­
d o w i k ó w ,  5  kadetów .

Gwałty na więźniach poiltycznyoh.
Kazań. (T e l. w ł.). W ięźniowie polityczni wnie­

ś li do prokuratora skargę na zarząd więzienia, 
który się z nimi brutalnie obchodził. Śledztwo 
wykazało, że pomoenik naczelnika więzienia za­
chęcał aresztantów kryminalnych, aby g w a ł c i l i  
k o b i e t y  s i e d z ą c e  z a  p r z e s t ę p s t w a  
p o l i t y c z n e .

Zabicie komendanta portu.
Baku. W c z o ra j zam o rd o w an y  z o sta ł n a cz e l­

n ik  tutejszego portu.

P rz e g lą d  sp o łe czn y .
Z Sanoka piszą nam: Zbożna, „katolicka* 

gospodarka p. Drewnowskiego w tutejszej fa­
bryce maszyn, mająca bardziej na celu zbawienie 
dusz pracującej rzeszy robotniczej i zapewnienie 
im królestwa niebieskiego, niż ziemski, doczesny 
dobrobyt tychże, przejawiła się znów w  nastę­
pującym „chrześcijańskim * uczynku:

Do giserni oddano do roboty maszynę parową, 
przy której zredukowano ceny akordowe do m i­
nimum. Za fremę płacono pierwej 55  K  teraz 
3 5  K , za szwungrad dawniej 40 K  teraz 3 K  
za 100 klg., co wyniesie razem .18 K , za koło 
pasowe dawniej 7  K  za 10 0  klg. teraz 5 K . 
Za w szystkie drobne części do maszyny płacono 
10  K  za 100 klg. teraz 6 K . T a k  nm yślił p. 
Drewnowski. A le giserzy odmówili wykonania 
tej roboty, którą musiano odesłać do Zieleniew­
skiego do Krakow a. Tow . Niedźwieekiego, który 
pierwszy upomniał się o stare ceny, natychmiast 
wydalono. Dochodzą nas słuchy, że redukeya ro­
bót akordowych ma objąć cały warsztat. Przeto 
ostrzegamy robotników przed przyjmowaniem ro ­
boty w fabryce sanockiej.

Niechaj omijają to klerykalne gniazdo w yzy­
sku, gdzie w imię miłości chrześcijańskiej ob­
dziera się robotnika w sposób godny najbrutal­
niej szego wyzyskiwacza.

St ejk robotników tartakowych w Stryju 
sk o ń cz v ł się zupelnem  p ra  wie zw ycięstw em , 
ro b o tn ik ó w , którzy w y w a l c z y l i  w y p o ­
w i e d z e n i e  1 4  d n i o w e  d l a M i e r c z u k a ,  
z p o w o d u  któ ego w y b u c h ł stre jk  ó w ; n a d ­
to sp ra w a  p o b o ru  d rzew a została  w  ten spo • 
sób u re g u lo w an ą, iż  k a ż d y  ż o n a t y  r o ­
b o t n i k  o t r z y m a  o b e c n i e  b e z p ł a t ­
n i e  2 m e t r y  d r z e w a  n a  o p a ł ,  każdy 
zaś ro b o tn ik , tak ż o n aty  ja k  i n ie żo n a ty bę­
dzie m ógł d o k u p ić  sobie  w  ta rta k u  o p a ł za 
p o ło w ę  cen y. Jest to znaczne ustęp stw o , j e ­
żeli się  zw aży, że dotychczas sam ow olne p o ­
b ie ra n ie  d rzew a (p o  n ajw ię ksze j części przez 
żo n atych ) i tajem ne w yno szenie  tegoż z ta r­
taków , ja k k o lw ie k  b y ło  to le ro w a n e  i  to od 
w ie lu  la t, je d n a kże  p ra w n e m  nie b y ło . S p r a ­
w a p o d w y ż k i p łacy  została odroczona, ale po 
o św iad cze n iu  zarząd cy p. R e iz a , że sta n o w ­
czo i  zasadniczo z dn ie m  2 3  m a rca  p o d w y ż ­
ka nastąpi. Ż ąd an ie  p o d w y ż k i o 10  hal. 
św ia d czy  ju ż  sw ą w y so k o ścią, iż ro b o tn ic y  
n ie  u w a ż a li je j za ta k  w ażną, iż b y  w sk u tek  
tego m ie li stre jk  przeciągać. R o z u m ie  się, że 
p o d w yżk a  w  m a rc u  n a stąp ić  m ająca będzie 
znacznie w yższą. W re s z c ie  żądanie, ażeby 
n ik t z p o w o d u  s tre jk u  tego n ie  został z p ra ­
cy w y d alo n y, zostało  ró w n ie ż  bez zastrzeżeń 
p rzez zarząd przyjęte.

C a ła  ta u m o w a z a w a rtą  zo stała  w  obecno • 
ści tow. A . R o se n b e rg a  i S u ch arskie g o  ja k o  
p rze d sta w icie li p a rty i soc., delegatów  ro b o ­
tn ików , L u d w ik a  R e iz a  ja k o  zarzą d cy  tartaku, 
ro k o w a n ia m i zaś k ie ro w a ł staro sta B o b rzyń - 
ski, którego życzliw e  zach o w a n ie  się w obec 
żądań  ro b o tn ik ó w  i p rzyczy n ie n ie  się  do 
p rz e ła m a n ii u p o ru  ze stro n y  zarządcy, b e z­
stro n n o ść każe nam  tu  podnieść. S tre jk  za­
tem  zak o ń czył się zu p eln e m  m o ra ln e m  z w y ­
cięstw em  ro b o tn ikó w , tem  w iększem , iż p rz y ­
szli o ni ju ż  do p rzek o n a n ia, że ty lk o  w  so­
c ja listy c z n e j o rg a n ic y i znaleźć m ogą zap rę  
przeciw  w y zy sk o w i. To też w szy scy  ro b o tn ic y  
ta rta k u  S c K u id a  o św ia d czy li gotow ość zorga­
n izow ania się.

Za stowarzyszeń i zsrromadzań
X  W  „ S p ó j n i “ ,  stowarzyszeniu młodzieży po­

stępowej w Krakowie (Grodzka 43, II . p.), we wtorek
19 b m. o go ;z  7 ‘ wieczorem odbędzie się odczyt 
Zygmunta Drozdowicza p. t. „Zrzeszenia młodzieży'1. 
W stęp wolny

X  ..T rz e ź w o ś ć * 4, Poufne zebranie członków sto­
warzyszenia „Trzeźwość" w Krakowie odbędzie się
20 b m. o g dz, 7 wieczorem w lokalu Związku 
stow. rob., W iślna 5, I I . p.

X  B a c z n o ś ć  m e t a lo w c y  k r a k o w s c y !  W  p ią ­
tek 22 b. m. o godzinie 7 wieczorem odbędzie się 
poufne zgromadzenie metalowców w sali Związku stow. 
rob. (W iślna 5, I I . p.). Porządek dzienny: Wybór 
kasierów dla fabryk. Wzywa się towarzyszów o liczne 
przybycie.

X  B a c z n o ś ć  b la c h a r z e  k r a k o w s c y !  We 
wtorek 19 b. m. o godzinie 7 wieczorem odbędzie się 
poufne zgromadzenie blacharzy w lokalu Związku stow. 
rob. (W iślna 5, I I .  p.), na które zaprasza się wszy­
stkich towarzyszów katolickich i żydowskich. Ze 
względu na ważne sprawy wzywa się, aby żadnego 
blacharza nie brakło na tam zgr >madzeniu.

n a d e s ł a n e .
m  tw  wdtóey* *1* t f im w M a j

Wyższa szkoła skrzypcowa 
R. POSELTA

p rzen ie sio n a P L A C  M A T E J K I  3>
Z głoszenia od 1 do 2.
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Ceny ogłoszeń  w  .nagłów ku.

W A L N E

ZGROMADZENIE
Stowarzyszenia t a u c p p  „Samopomoc"

w Nowym Sąezu, 

Stow. zarejestr. z ograniczoną poręką
odbędzie się dnia 3-go marca b. r. o godzinie 

2-giej popołudniu w sali Grupy Kolejarzy 
w Nowym Sączu

znastępującym  porządkiem dziennym: 

1 , Odczytanie protokółu ostatniego Walnego Zgromadzenia 
2 Sprawozdanie Zarządu i komisyi kontrolującej za ubie­

gły rok
3 Sprawozdanie kasowe
4 Wybór Zarządu i komisyi kontrolującej
5 Podział zysku z r. 1906
6 Wnioski Zarządu i komisyi kontrolującej
7 W nioski i interpelacye członków.

1 1 5 Z a r z ą d .

Trzymajmy się zasady „Sw ój do S w e g o !“

Kto chce jechać

i §  A m e r y k i
% lk ® 5  d o  7  d n i

niech uda się do

jedynej polsko-czeskiej firmy

P a r e s z  i Sfecs&S, B r e in e n f Bahnhofstr. 23.
Słowiańska firma ta udziela chętnie, odwrotnie i bezpłatnie w mowis ojczystej 

każdego wszelkie do podróży potrzebie wyjaśnienia i pouczenia, aby pasażerowie 
szczęśliwie do Ameryki mogli przybyć, a pasażerów swycb przewozi n a j le p s z y m , 

n a jb i  z p ie  c z n ie js z y m  i cesarskimi parowcami

.Kalser Wllhem II.“ „Kaiser Wllbelm derGrosse* , Kronprlcz Wilhelm*,
którymi podróż przez ocean trwa t y l k o  5 ’ /j d n i .  W czasie podróży mają pasażero­
wie doskonały z d r o w y  w i k t  i rzetelną a uprzejmą usługę.

Okręty naszego Towarzystwa są ogółn * bardzo lub>ane, więe należy wcześnie 
zabezpieczyć sobie mikartę okręt posłanie zadatk i 20 Koron, po otrzymaniu którego 
potemy natychmiast łoąwisyjedisej » o  dokładne pouczenia do podróży, jak  prędko 
i tanio dostać się można do itrńskiej firmy 704

K a r e a z  i S t o c k i ,  B r e m e n ,  B a h n h o f s t r a s s e  H r. i i .

Wszystkie
artykuły spożywcze
a w szczególności kawę, cukier 
i t. p. poleca: handel towarów 

kolonialnych, pod firmą:

WOJCIECH OLSZOWSKI
długoletni współpracownik firmy 

„Szarski i Syn“ 
w Krakowie, Mały Rynek, rśg 

ulicy Szpitalnej.

(d a w n ie j  H e n ste in a  p ig u łk i  E lisa b e th ) ,
które już od lat bywają z dobrym skutkiem używane, i priez w ybitnych leka­
rzy Jako środek  lenko przeczyszczający i rezwainiający polecane, nie przeszka­
dzają traw ieniu , są zupełnie nieszkodliwe, a z pow odu swojej słodyczy bywają 

naw et przez dzieci chętnie używane.
Jedno pu dełko  zawierające 15 pigułek, kosztuje 30 hal., rulon z 8 pudełek, 
który  przeto 120 pigułek zawiera, kosztuje tylko 2 kor. Po nadesłaniu kwoty 

8 kor, 46 bal. następuje opłatna przesyłka 1 rulionu pigułek.

Naiaży żądać philippa Neusteina

1
l l l l l l  P H I L I P P A  N E U S T E I N A

Apteka pod „Św. Leopoldem* Wiedeń I., Plankengasse 6 

y f  JCrako wie: yfiszniewski, Jf. Stedąk, G .Ja h t i y .  gtaiew ski

przeczyszczających pigułek. Tylko w tedy prawdziwe, gd y  każde 
pudełko zaopatrzone jest na odwrotnej 'tronie ustawowo zaproto­
kołowaną marką ochronną „8W. Leopold" czerwono ciarno wydru­
kowaną. N . s ie  rejestrowane pudełka wskazówki i opakowania 

winny zawierać podpis „ P h i l i p p  N e u s t e i n ,  A p o t l i o k e .

Biuro 
podróży

M i Biisiif ttkiej
O ś  W in C im  ( d w ó r — o)  

ty f lń l jo tó łiłj ń fffM B

do Ameryki
L ,  I I .  i  D l.  k la sy  d la  pa­
ro statkó w  pospiesznych, st­
raż b ilety kolejow e sBa ko­
le i północe* u a e r y  kaśakfaii

Ceny k h h  w edle  la r y f  
skrętowy ck I ketetyswyeh.

błot kotie* kim
i UM y Iffihjmn

Prospekty deme i epłeteie

Proszę zawsze żądać Wyroki krajowego 
Munka oszczędzające, jędrne mydło

H  as z  „nosorożcem " lub „ k o są “
z  P i e r w s z e j  G a l i c y j s k i e j  P a r o w e j  f a b r y k i  m y d ł a

f? Szymona Munka w Żywcu.
^  (Z ało żo n ej w ro k u  1846). P ró b k f i c e n n ik i darm o.

„ S E R E N I T A S "
Hygieniczna Psiarnia K?wy zsprmocą gorącego powietrza 

i ffabrgka JCawg „Se?etiitas“
p o le c a  p o  n a jta ń sz y c h  c e n a c h  w y b o r o w e  g a tu n k i  k a w y  p a ­
l o n e j  i  s u r o w e j ,  k a w ę  s ł o d o w ą  (sy s t . k s .  K n e ip a ) , j a k o t e ż  

S k ł a d  h e r b a t y ,  w ó d e k ,  w i n a ,  k o n i a k ó w ,  l i k i e r ó w
o raz w sze lk ie  to w a ry  k o lo n ia ln e  i  d e lik a te sy . 

Z le c e n ia  z  p r o w in c y i w y s y ła  się o d w ro tn ą  p o cz tą  i  k o le ją .

Z  p o w ażan ie m

PALARNIA KAWY
pod firmą

„ S E K E N I T A S "
Kraków Szewska 22.

HA REUMATYZM
gościec, postrzał (ischias) i wszelkie nerwo­
bóle, poleca się uśmierzające nacieranie, od 
lat 5 ogromnie rozpowszechnione, przez 
wielu lekarzy ordynowane i przez znako­

mitości uznane

Linimentum Gultherie comositunnum
?. praw nie zarejestrow aną marką ochronną

„ W B S B i f  O L “
chemika dr. Juliusza Franzosa, aptekarza 
w Tarnopolu.  ̂ na flakonu 80 hal., 1® fla­
konów 8 jkor je , nie licząc opakowania i 
franko. — Tysiące listów dziękczynnych do 
przeglądnięcia. Dwa razy dziennie wysyłka 
pocztowa. Do nabycia w każdej większej 
aptece, względnie w  aptece chemika D r a  

J u l i u s z a  F r a n z o s i t  w  T a r n o p o la .

3 ) l a  D i r a k o w a  i  o k o l i c y
poszukuje wielkie krajowe towarzystwo asekuracyjne tęgiego 
zastępcę, za wysoką pro wizy ą. Zgłosić się winny wyłą­
cznie dobre siły. 
Laicy będą dokładnie pouczeni. — Niemiecki i polski język wy­
magany. Oferty należy wysłać do p. E .  H O I N K E S ,  B i e l s k o

H a u p t s t r a s s e  N r .  1 .

B fe rz  i S p ó łk a
3artak patowy i fabryka parkietów

Ghodorów, S a ĉBa
dostarczają w świetnej, najnowszego fasonu fabrykacją suche, 
parkietowe deszczółki do podłóg, jakoteż fryzę i Islw y przy-

H ścienne ^ ie lk ie  zapt sy fjtoczna ptodukcya 100.000  m*. j g
...i.  ■—i     ■'     ■ ■ i u...........  i i— — — —■—~

H A L A  R Y B N A
w  K r a k o w i e  n a  m a ły m  r y n k u

poleca n a  b ie ż ą c y  t j d z h ń  i  w y s y ła  p o c itą  ln b  k o lr ją  d »  p r o w in c ję  po 
n a jn iż s z y c h  cen ach  za z a lic z k ą :

| f | | b y  m o r s k i e  ja k  Ł a p a c z e  d ro b n e  i w ie lk ie . K a b lio n y , Ł o so sie  
i O k u n ie  m o rskie, F la d e r k i do sm a rze n ia . O to ro w ce  (R o th zn n g en ) 
Ś ro łd ry  (H e ilb u t) i n a  czę ści, T u rb o ty  (S teinb ut) i S ta rn ie w  p ra w ­
d z iw e  Solcg)

R y b y  r z e c z n e  ja k  S z c z u p a k i i k a rp ie  ż y w e . S z c z u p a k i św ie żo  za 
m rożo ne po K . 1 60 —  2 za k g . S au d ae ze  św ieżo  zam raża n e  po 
K . 3. —  do 2 .4 0  za  k g . Ł o so sie  różow e (3  do 6 k g . s z tu k a ) po. 
K .  5 —  za  kg. W y r in ę  ro s y js k ą  n a  części po K . 3 —  u> k g . 

K a w io r  je s io tro w y , b ia łn ż y  i c a rs k i w  puszeezkaeh od ł/i«  do 1 k g . po 
cenach za  ł/ j  k g , K . 12 , —  16 , —  24, —  E .  28 

M ajonesy gotow e, p rzew y b o rn e  w  słoikach, po k oro n  1.60 i k oro n  3" 
S e r  L i t i w s k i  jr a w d z iw y .  p rz e w y b o rn y  i p ik a n tn y  za k g  K 3.2 0  
S y g i  jo s y is k ie .  w ę d ró w ce  B ik lic g i,  S zp ro ty , Ł o so sie  ś k d z ie  w ę d zo n e .—  
Ł o s o ś  iz w z n y  ró żo w y w ęd zo n y d a g . ty lk o  6 b al.
M a ry n a ty  i K o n s e rw y  z ry b , w  n a jw ię k sz y m  w y b o rze  p ie rw sze j ty lk o  

ja k o śc i i n a jta n ie j.
S z c z e g ó ło w e  c e n n ik i w y s y ła m  n a żąd an ie  g ia t is  i fran co . 104

Części składowe
maszyn do szycia wszelkich sy­
stemów i konstrukcyi, wyrabiane 
z najlepszego materyalu sprzedaje 

tanio

Skład Maszyn do szycia
Kraków. Starowiślna f. I.

vVysylka n a  p ro w in c ję  za zaliczką.

p p p i p p s s p g

/i\ flk <W ^  <t» /!\ fjV ŚWMMwtTA ♦  ik ♦  łt ŚMt: ęt

ZAKŁAD WODOLECZNICZY 
I SANATORYUM

Spec. chor. nerwowych Dra K UPCZYKA.

w  K rakow ie, u lica  S z u js k ie g o  L. H.
697 (róg ul. Rajskiej).

wodolecznictwo, parnia, gorące kąpiele  
powietrzne, kąpiele gazowe z kwasem  
węgl., kąpiele wodoelektryczne, iw ietlno- 
elektryczne, natryski elektryczne, e le ­
ktryzowanie, masaż ręczny, wibracyjny 
i elektryczny, ciepłe wanny, kąpiele mi­
neralna. Leczenie dyetet czne i tuczne. 
Choroby nerwowe, reumatyzm, choroby 
żołądka i jelit, skaza moczanowa, cu­
krzyca, otyłość, ogólne osłabienie, cho­

roba serca i  naczyń krwionośnych.

Pokoje dia chorych. Oświetlenie elektryczne.

* ó
tylke, Ina należy spróbewai ed downa u iu n
lM -im . ST E C kE M ^F E R D  

J H y d l o  x  l f f l l e h t t  U l j a w e g o  
Bergmnnna 1 SKi, Drezno i Tetschen n. Elbą
preedtent ntydło » zeleka liljowego B.rgmsmna
(marka 1 góralków), ky osiągnij* delikatną i Mat* 

e«rf tea twaray i poabya się piegów.
N a s k ł a d z i e  s z t u k a  p o  8 0  h a l .
W KRAKOWI* : Apteki: A. Bartmaóski i Spółka 

Grnlewskl, Z Marcoln, M Prom, W. Redyk, 
L. Rosenberg, K. Wiśniewski ; Droguerye: 
J Ranak.J. lememsiewicz, A. Paakmcki, Arnold 
Reifer, J Wiśnlew.ki 1 8p , F Zopot i Sp ; 
Handle galanteryjne : Annst. Fronoi, Ok F
Leistner, St Porębski I Zimler; Hende mydłn: 
Handel materyrłów ; Roman Drobner, Maurycy 
Kreisler, R.im i Spółkę, StRołnow.U,

W BOCHNI; Drognerye: JenMiehnik. Stanisław 
Pawłowski.

W NOWYM SĄCZU;Apteki: M. Oorzeeki, R.Jakó 
kowski, J. Jaroeea; Dregnerye : T. Kroieińeki

WBP0DGÓRZU; Dregnerye: L. Żarski ł Spółka, 
Laser Friedenbarg.

W RZMSZO WIB ,Apteki: A.Starpiiskl, Klisiewlae, 
J. Kołodsiejowski.

W WIŚNICZU ; Apteka : J. Bratkowski 41*

Najlepszego gatunku
ig ły ,  oliw y i  in n ych  przyborów  
do aiaszyn szycia dostać m ożas  

tylko
w Składzie maszyn do szyta

K rak ó w , n l. S ta ro w iś ln a  l. 1
Wysyłka, as. pnwm cyę ze zahuzisą.

S z t o k f i s z e  p i e r w s z e j  j a k o ś c i
rvhv fdelik.itewne] w paf/b-a- ti pocziewyo1* 
od 4 i lh k j netto boi 8 80 opłutne /.h /*
lie/ką. S a r d y n k i  o l i w n e  „ A p o l l o “  ** 

puszek kor 1 1 5 0  Cenniki dai ino ^
Golenia!" !mo Oi* F'ume 13 3  S

Wy riy.i - Miasto : t t»ni»v A  ojzy  T itz . mmi J czeta Fiscnera w 'krak.Aite leli- O


